
Rok XI. Petrol\:ow, dnia ,24 Kwietnia (6 Maja) 1883 r. Nr. 18. 
Prenumerata w miejscu. 

roc~nie.. . . . rs. 3 kop. -
półrocznie. . . TS. I kop. 50 
kwartalnie.. rs. -kop. 7;; 

Za odnos20enie do domn kwar
~a.lnie kop. 10. 

Cena. pojedyńc1.ego numera 
kop. 7 i pól. 
z przesyłką: 

Toc:mie 
pólroc~nilł . . . 
kwartalnie. . . 

rs. 4 kop. 40 
rs. ~ kop. :!O 
rs. 1 kop. 10 

Ogłoszenia. 

la I razowe po kop. 6 za Wiel'Sl 
petitu lub za jego miej~ce. 

zll 2-- 6 razowe po kep. 4 za 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

Cena ogłoszeń na pierwszej stro
nicy podwójna. 

Reklamy po 10 kop. za wiersz 
petitu. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja głowna, w domuj łV -'!,o Michelsona 

obok Magistr:ltu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj!\, - obiedwie 

ksiegarnie w Petrokowie,- oraz po za gl'unicami guberni petl'O
kowskiej wytącznie agentura "Rajchman i Frendler7l w 'Varszawie. 

Prenumeratę przyjmwją w Petrokowle. BiuTC' Redakcyi i obie księgarnie. W Czę-
stochowie .Nowa kSięgarnia • -i prócz tego: 

w Częstochowie W. Zieliński. I w Lllsku 
w Będzinie • Jllniszewski Stan. w Łodzi 

W. Grass. 
• Janiszewski Leopold. 

w Brzezinach • Krzemieniewski JUl.j IV Radomsku 
w Dąbrowie • Dzicwiątkowicz J. w Rawie 

• Ruszkowski Erazm. 
• Szewłodz·iński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a t y m D o rl a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

_ Biuro redakcyi dla interesantów I w~ło się ~ nas w kwitnącym stanie; obe-I Komisy ja rządowa spraw wewnętrznych, 
cme CZUjemy zupełny brak ryb lep. znajdując uwagę powyższą za uążącą. jedy

otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo- szych gatunków, tych zus, które się jeszcze nie do dobra, porządku i zamożności go
łndniu. Ogłoszenia przyjmowane są w tym znajdują, ceny są tak wJflł,kie, że dla śre- spodarstwa krajowego, uznała za pożyte
samym czasie. dnio znmożnych Judzi, są prawie nieprzystęp- czne podobne ulepszenia zaprowadzić rów-

Adres: dom }1icbelsona obok Magi- ne. Często też, szczególniej w porze zi- nież i co do rybołówstwll., w dobrach kas 
stratn. mowej, spotykamy na rynkach naszych zna· miejskich i innych funduszów pod jej ad

czne zapasy ryb sprowadzonych z Prus, min;strncyją zostających. 

W Willi Psarskiego są do wydzierżawienia 
mieszkania różnej \'viell>.ości i odpowie-

dnich cen. (2-1) 

Do zakładu fotograficznego J. Szukaiskiego po
trzebny jest Uczeń, posiadający ~dolno· 
ści do rysunków, z kwa"fikacyjami naukowe· 

mi z khB parno Zawiadamia si\! również, że zaklad 
zdjęcia dzieci i osób, nie mog<j,cych dłużej pozować, 
uskutecznia najnowąym emullilyjaYDl SpO-
liobem, a la minut zwanym. (3-3) 

Do sprzedania z wolnej ręki 
Posesyja w NOwoTlldomsku, przy zbiegu ll'.róch 
uUc położoua, i jednym bokiem ze sta
cyją drogi żelar&nej od strony ekspe
dycyi granicząca, obejmująca przestrzeni uo 
32,00:) łokci kw.; w niej są: dom i oficyua mieszkal
ne, zabudowania gospodarc~e, orllz obszerny spi
chlerz. 

Posesyj a ta, oprócz bardzo dogoduych i przyje
mnych do zamieszkania lokali, przydatną jest z poło
żenia swego i dostatku wody, na wszelki za
kład przemysłowy lub handlowy. Hy-
poteka uregulowana. . 

Bli1sza informacyj a w Petrokowie, w Redakcyi 
"Tygodnia", lub JII\ miejscu u A. Dobrzańskiego. 

(6-3) 

Browal' W Rawie od l (13) kwietnia r. b" 
wydaje już piwo lagrowe, jasne i zdrowe, 
znane pod firmą 

Piwo Rawskie 
Cena antałka Rs. 3, dwu wiadrówki Rs.2 kop. 
110 bez procentów, "ranco stacyja Skier-
niewice. (3-2) 

.J edno z ważnych źródeł przemysłu kra
jowego, skutkiem zaniedb!\nia i nie prze· 
strz~gania elementarnych prawideł pruwa
dzenia gospodarstwa rybnego, przychodzi 
u nas do coraz większego upadku; za wy· 
łączeniem bowiem bardzo niewielu miej
scowości, w których właściciele wód sta
rają się utrzymywać j:tkie takie gospodar
stwo, reszta, pozost:tjąc przeważnie w ręku 
chciwych zysku dzierżawców, niemiłosier
n~e eksploatuje się, przez systematyczne tę
pIenie ryb różnemi sposobami i to w cią
gu całego roku, bez względu na czas tar
ła, podczas które60 należałoby wstrzymać 
łowienie. N I'.pot} kan e w wielu miejscowo
~c~ac~ ślady upustów i przegród w stawach 
l JeZIOrach, przekonywają., że w dawniej
szych czasach gospodarstwo rybne znajdo-

I) Niezmierna vrażność tej zaniedbanej u nas ga
l\!zi gospodarstwa rolnego, skłania nas do powtórzenia 
lliniejszl'go artykułu ZIl .Kosespon. Płockim". 

(Przyp. Red.). 

gdzie, jak wiadomo, zup'lłnie pl'awid.łowo Pragnąc zaś obok tego zachęcić właści-
prowadzone są. g0spodal'stwa rybne. cieli dóbr prywatnych do naśladowania pc-

Prawda, że od czasu uwłaszczenia wło- rządku w tej miel'ze przez rzą.d przyjęte
ścian i nadania im prawa korzystania z ry- go, przesłała w r. 1848 rządowi gubernijal
bołóstwa w wodach pl'zytykających do nemu kalendarz tarła ryb, z poleceniem 
ich gruntów (za wyłączeniem zakładów po- wydania stosownego rozporzą.(1zenia i ogło
łowu ryb sztucznie urządzonycb, pozosta- szenia go przez "Dziennik Gubernijalny" 
jących w wyiącznem posiadaniu dziedziców 'i ponawiania takowego co rok. 
dóbr), zaprowadzenie gospodarstwa rybne- Przepisy te są następujące: 
go 'I'V takich warunkach wspólności, przed- 1) aby oclll'aniane były ryby od poł~w~ 
stawia niejakie niedogodności, jednakże po- w cZllsie ich tarcia, stosownie do pomżej 
mimo to, nawet tam, a raczej tembardziej zamieszczonego kalendarz!!; gatunki więc 
tam, gdzie własność nie jest obc1'ążona ryb w czasie niewłaściwym złowione, do 
wspólno.~cj f!o, mdeżałoby w widokach wła- wody wpuszczone być winny; 
snych korzyści, przedsięwziąć środki w ce- 2) aby nie używano do połowu ryb tru-
lu zarybienia wód odpowiedniemi gatunka- cizny, wędlin, ości, fuzyi; 
mi ryb i następnie pl'Owadzenia. prawidło· 3) aby we wszystkich stawach i jezio. 
wego gospodarstwa. ze względu chociażby ruch zachowywana i pielęgnownna była pe
na to, że wszelkie stosunkowo niewielkie wna liczba ryb, stosownie do miejscowości 
nakłady, sowicie opłncą się i przyczynią tak zw:m:;ch starostw wodnych, to jest ryb 
do podniesienia przemysłu i dobrobytu kra- najwięks7.ych w swoim gatunku, te bowiem 
jo~ego. od spustu do spustu i od połowu do poło-

Zeby jednak podobne uRiłowania osiągnę- wu, nietykalne przechodzić mnją; 
ły należyty skutek, potrzebne są odpowie- 4) ahy zarybek celniejszych gatunków 
dnie ku temu przepisy i ścisłe przestrzeg~- ryb nie był wyłowiony, to jest ryb zbyt 
nie wykonywania takowych. O ile nam małych i dobrl3go smaku jeszcze nie mają
wiadomo jeszcze w roku 1874 w numerze cych, jako to: sumy niżej 3-ch funt("w, ło-
89 Dziennika rządowego (" Prawitelstwien- sosie, karpie, leszcze i szczupaki niżej 2-ch 
nyj Wiestnik7l), pomiesżezony był projekt funt., liny, mientuzy, sandacze niżej 11/2 
U~tawy o rybotówstwie w rzekach i jezio· funta, okonie i karasie niżej 3/4 funta; 
ruch Rosyi europejskiej, lecz dotąd nie wy- 5) dla ochrony od wytępienia zarybku 
czytaliśmy nigdzie wiadomości o zatwier- karpi i innych celniejszych, a nie drapież
dzeniu rzeczonego projektu. nych gatunków, tam, gdzie miejscowość do-

Zanim więc wyJaną zostanie odpowiednia z~!lla, to j~st, gd~ie kil~a. stawów P? so
Ustawa, należałoby stosować się do istnie- bI: n ast.ę\?Uje, nalezy ~raplezn~ gatunkI ryb! 
jących obowiązujących w naszym kraju m Ian.o WI cle,: szczupakI! okome, sa~dacze l 

pod tym względem przepisów i w tym ce- ka~p~~ z gornych staw.ow p()wyłaW1a~, a do 
lu uważamy za pożyteczne podać do wia- najlllZszego pop~zenoslć;. do .teg? t7kze sta
domości czytelników naszych wycilłgi z rze- wu pr~epr.owadzlć nal:zy kleł~l~ l drobne 
czonych przepisów, ogłoszonych w nume- gatunkI blało-~yb na. zer drapIeznym po
rze 9·m DzielIllika Gubernijalnego 7l pło- trzebne; ll!lkollleC 
ckiego w 7l roku 1876, w celu rozpowszech- 6) żaby, w jeziorach i stawacb, zjada
nienia i zwrócenia. Ba nie uwagi właścicieli niem ikry rybiej do wyrybnienia wód przy
wód. czyniahce się, starannie wytępiać należy; 
Była komisy ja rZldowa przychodów i dlatego chowanie przy wodach zarybionyeh 

skarbu, mając na uwadze potrzebę ochro- kaczek ikrę wyławiających, jl\.k najmocniej 
nienia ryb od połowu w czasie ich tarcia, zakazuje się. W ęże zaś wodne z żółtemi 
rozesłała wszystkim rządom gubernijll.lnym zausznikami (Coluber natrix), żabami żywią
do rozpowszechnienia w dobrach rządowych, ce się, oszczędzać. 
kalendarz tarła ryb, z ogólnemi w tej mie- W roku 1860, była komisy ja rządowa 
rze przepisami, a obok tQgo zakomuniko- przychodu i Akarbu, odnośnie do dóbr rzą
wała rzeczone p!'zepisy b. komisyi rządo· dowycb, wydała następują.ce dodatkowe 
wej spraw wewnętrznych z uwagą., iż na- przepisy: 
leżałoby zastosować je także przy wydziel'- 7) że połów ryb zabroniony zostaje w 
żawianiu dochodów z rybołówstwa na rzecz czasie powszechnego tarcia się wszystkich 
kas miejskich i innych funduszów pod o- pospolitych g atunków ryb, t. j. od dnia 3 
pieką tejże komisyi będących, a nadto skło- (15) kwietnia UO 3 (15) sierpnia. W tych 
nić właścicieli dóbr prywatnych, aby i oni zaŚ jeziorach, w których znajdują się aie
podług rzeczonego kalendnrza gospod!\r- lawa i sieja, oprócz rzeczonego terminu, 
stwo rybne prowadzili, jak to ma miejElce niewolno jest przedsiębrać połowu ryb od 
co do ochrony zwierzyny i ptastwa. dnia 3 (15) października do końca miesią.ca 
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listopnda, Jako w czasie tlu'cia Slf~ tych inne l'OIVJ: ~v porze ,zakazanej , "': Jlied~)zvro-I !ltopn!a l:ozwoju, ,k~Ól'yby odpowiada.ł rze
dwóch glltunków,-i lony ch InlelSCOw0Śc1 uch, zabrr)ulOncLUI 61-'0- cZylfistej potrzebie I przynosi I takie kOl'zy-

8) że sieci uo połowu ryb używane w sobami, lub bez zachowania i8tniej:~cych ści pod "zgl~dem przemy!lto~yym, jakie 
mie,ną('ach letnich, nie UlOg:~ vyć inne, jnlt p!'zepisów, również za niszczenic !!,nittzd o!lią·gają, z tego źródl'a inne pańetwa (lUro
l'zlHlkie, to jest mająre w piel'\\'szflj polo ptMich~ lub sprzedaż zwierzyny łowionej pej~kie, należałoby zaprowadzać zuHady 
wie niewodu wiązanie oka przynlljmniej W. c~a"le ,znkaz:mym, wlnni ulegn'ł kUl'Ze Iztucznego rozpłlldnianill i cl1()\yu I'yb 'tV je
n!\. PI, cH!a w kWlldr<\.t, aby złowione mlo- plenH,żneJ do 1'S. 25. ziomch i stawach za poirednictlvem prze
de I'yl>:\', mogly swobu(lnie z eioei wycho- Art, 146, Z:~ samowolne polowanie, lo- nosz~nia, ihy z j,ed~ych miejecowośei do 
uzić. Gr:tlte znś sieci m'lgą. być u:i:y\Yane wienie ryb, lub innego rodzaju łowy na d~'u,g~ch I ~uzmn_~znma tym Bpo!l?bem oel
tylko w miesiącach zimowych, w których cudzych f!l'Untach, lub w cudzych lasach i Dle.J8zych ",atunkow ryb, W ~1I.11:l zaś e!~o
poJawia sit< uklej i "tynk:!. wodach, winni ulegną karze pieniężnej do eób po(lobne z~ktady ul'zl!dzllno być wI,n-

W pl'owodawstwie n:.lszpm kt\rnem, min- re,25, ny, odselHm~ mterl~~owane osoby po bllz-
, U t 'dl l' k" t ' sze infol'lnuc.VJę lf t,ym \Vzględ~ie do zn/l-nowle w R :lWie a Ii'!( o\' .. po llJU, lS Ule' PO(blją.C do wiadolllośoi właśoicieli wód " 

, 'k k' nego ichtyJ'ologll p, Girdwoyn \'II' W u-
J'! następuJące 'ary za wy l'uczema pn., powyżdz6 pl'zepi~y pl'o\u,dzenia gosporlal'- sz~wie. -
ciwko przepisom o ryboló~twie: f\twa rybnego, nttdmieniamy, że dla dopro-

Art. 57. Za polowanie, łowienie ryb, lub wadzenia u nad hodowli ryb do należytego 

Xalendarz tarla ryb krajo"VVyoh.. 
, (Liniję czarne oznaczaj~ czas tarła), 

Szczupak pospolitT (Essex ludus), , 
Bialoryb Jelec (Leociseul dobula) 
Ra fi Jelec (Leociaeua aapius) 
Jaź J..Jec (Leociseum je'er) 
Jaź Urfa (Leociseum orf Ul} , 
Ja~ Uklej ILedciaeus alburuus), 
Jaź Płoć (Leociaeu8 ErJchrophtamus) 
Jaź Świnka (LeocisiuS NIlsus) " 
Jaz GllllZezora (Leociseus Idua) 
Jaż Rumielllc8 tLeociseus RadieuI) 
Jaź Kleń (Leociaeul Albula) 
Jaź Karaś właściwy (Carasius Charax) , 
Jaź Kurp'-karuś (Cftrasiu, Gibelis) 
Les~cz Blej" (Abrawis Bolleruil) 
Leszcz ... łn'ch.y (Abramill Brawa) 
Leszcż Koza (Abraruis CultrntuII) 
Leszcz l'odles~czyk (Abrllwis Bliera, 
Leszcz Certa (Abramia Timba) 
Kielb' pospolity (Gubin fluviatilis) 
B"leń I'teczny (Ba,'bus fluviatiJis) 
Karp' pospolity (CapriIlu! Carpis), 
Karp' szlązki (C .rpinss Hybrydus) 
Lustl'.eń ICapnnus Regius) 
Lin pospolity (Tillca VirVUil) 
Liu Zlota\Tiec ,Tiuca aut'ea), 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- Zaćmienie słońca, W tę nipdzielę, to 
jf'st dllia 6-go maja r, b" będzie mirł!) miej
sce cal kow ite zaćmienie słońca, którA ma 
trwać prawie 6 minut. Jest to czas trwa-

Gatnnki ryb, 

!ii Lin olBzank:a (Tinca foxmus) - I 
27 Ja7garz poapolity ' acerius ceroiea) - -
2S Okoń pospolity (perka fluviotilia), - -
29 Sandacz pospolity (Schilns lucicpereo) , - -
~o Mi.,Jntuz rzeczny (Lota fillvistilis) , - -
31 Jesiotr pospolity (Lotn acipeuacr Stnvio) - -
32 Jesiotr Sledet (Lora lIcipenser Rutkenua) - -
M Łosoś wJaściwy (Salmo 511lal') - -
34 Łoso' jeziorny (Salwo Lncustl'is) , -
35 Los.ś Sklllopstrąg (Salmo Alpious) , 

I 
-

36 Łosoś Rudopstrąg (Salwo Chucho) -
~71 Łosoś P8trą~ (Salwo Fano' , -
~8 Łosoś Głowacz (Salwo Silvu!cus) , I -
39 Łosoś Jeziorny (Sa' mo Salvplinuso) - -
40 Łosoś ŁOiiopsrrąg (SlIlmo f!'UltO) , - -
41 S"tynka rzeozna (Osmeru! fluviatilis) - -
-'2 Sztyuk.a worska (Osme!'ur Eperlanus) - -
-'~ Sielllwa SiejĄ :Coregonus Maruena), , -
44 Sielawa Salvica (CIlI'cgonns M .. rnenulla; - -
45 Lipień wlaściwy (CorQgonuB Cbynsallua) -- -
46 Jaź wlaśch,y l Gobitis Barbutulla), , , 

\ 

- -
47 Jaź Piskorz (Cobitis foscilis) , , , , - -
48 Jaź Ko.ka ICobitis faenin) - -
49 ' Sum po.polity (Silu rUi. glanis) , --
50

1 
Mioog rzec/ ny (Perr0'i'yron f1nviatilis) , -- I , , 

Ula trzy razy Większy od trwan!!!. zwyk,tY('b 
zaćmień, a samo zjawisko jest jednam z n"j
znakomitszych i naj rzadszych zjawisk astro
nomicznych bieżące/!,o stulecia. Ubser wacyja 
jego tlau,kowa możli wą będzie tylko na 
wyspach oceanu Spukojnego, Obrano też po 
tt'mu wyspy: Flint i Karoliny, do których 
wysłana ekspedycyja francul;!ca, już jegt za-

pewne u eelu swej podróży, 
O/'ytelników, ciekawvch bliisz\'ch tlzcze

gółów trj kwestyi, odsyłamy do ~umeru 18 
ft Wdze('hświatu" z dnia 30 kwietnia. 

- Odczyt. 71{ ty('l:! dniach lOa mieć miej
sce ,w Ozęstochowie odczyt panny Adeli Ma
lPWI"7., "u kształceniu się i wytrwa~ośei w 
pracy"; w przyszłym zaś tygodniu, w powro-

czemprędzej na świeże powictrze, aby gO- goryję widzów stanowi ta tutejsza kolonij a 
Kronika Częstochowska. bie kolacyi nie żepsuć. Po takim ul'oczy- niemiecku i gawiedź żydowska. Grano prze

stym artystycznym wstępie, przyjechat tu \Y!lżnie po niemiecku lub w żydowsko -nie-
K",iecień 18~3 r. p, Sl'hwurtz, czyli- z pl'zeproszeniem po- mieckim żargonie. Z powod2lenia tych przed, 

z,llanskiego inspektum, P', Luxa - Szwarc, stawień, pl'z,l'chodę do przekonania, że klin 
Ow SZWHl',C or;łaszał SIę Jal~o dyrektor zna- ~erm:\D!zacyjny coraz wi~cej i więcej wbi
nego ,C?) Dlelnleeko-zydowskleg, o kWltr,tetu,!"\.lanym Jest w pień naszej' narodowości. J e-

Widowilka, - Niell1czylna, - Wiec7.ór 1nuykalno- J k I b d h 
deklamacyjny, _ Teatr pp, Górskiego i Szymhorskie- a, oz, cZLe~'ec l al' zo ,zwyczuJnyc nlem,le- żeli pl'zyjedzie tu polska trupa, to na zie-
go, - Obserwatol'yjum, - Nafciarze ikonkur ncyja cl"lch zydkow, wypelmlo u'zy pr;:edsta\Vle- ~i p~l8kiej niema takiego powodzenia jak 

żydów, -Pieltnrze, - Zakończenie, Dla. lIIemleccy hecarze, przemawiający '" swo-
JeŻl)li w miesiącu kwietniu nie zakwitły Sztuka polegała n:l tern, żo p, SZWll.l'C i jej rodzinnej mowie, Nie pamiętl\m, który 

roślin", to natura musiał'lI brak: ten nam towarzysze, potrafili bardzo prędko prze- to niemie~ki publicysta, obliczając szczep 
w:'nagroQzic, aby pmojcó\Y na,;zych. naz- bierać się i twarze chat'aktel'yzować na ja- gel'mańskl, do liczby niemców dołlłczył i 
wy miesiącom nadających, nie z!\wstydzić. kieś europejskie znakomitości, Rzecz tę ż~dów ?OŚĆ licznie K,róleetwo Pol.kie za
K witly więc u nas w tym miesiącu .. , \Yi- ~ożn,a b~rrlzo ,często spotk~c \'1' więk~zyeh mleBz~t..J.ących, ~w~żaJą.c ieh i nic~i~ckicft 
dowiskal Pominąwszy bambusu we widowi, memleckrch miastach. Pamlęt:lm, \v jednym k:ulolllRtow za pIOUlerów germallskleJ kul~ 
sko w biały dzień na alejach, któl'e podo- , z, t:lkich miast, po teatrze, wszedłem do ja, t~rr· Smia,tem się z tego dowodzenia i le
bno ukazaniem sie l'ewolweru skrócone kIeJś restaul'Ucyi, w której taki sam nkto1' pIeJ o tuteJlizych żydach trzymalem. Zo
czy uśmiel'zone zo~tało, mieliśmy w tym p~z)'?i~rał pozy i twal'ze l'óżnyeh zn~ko- buczjwszy Jed~ak" jak ekw:apliwie po?iegli 
miesiącu nnjpI'zód jakiegoś gawędziul'za 1'0- mItosCI, Pok~zywal nuprzykl:nd, jak tań- teraz na Dle~ICCkIe h:ce l Jak strOlll'ł od 
Byj~ki(~go. Ten opowiadał w teatrze I'OZ- c~ą d~plomuCl;, wyszedr jako ministel' ~:ę- ~aszych teatrow, Za.ch~l~ny zostałem w mo
mai te :111Pgdotki z życia rosyjskiego. Slw- glel'skl, a, po kIlkunastu I$~kundach, jako Ze ICh 'prz~konanmch, , Nie prz,ypusz?zam! że-
1'0 już ~;:Ol'esp()ndent 'Zygzak rzecz tę opi- ~azny kSląże, nadzwyczaj pO,dobny, T,lcy b;: I W I,n~ych oko~lCach kraJU takle obJalt",. 
Sal, to Ja tylko zaznaczę, że plln ten tra- Jep.omoscle tylko po bud:'lch I po restHura- 111lały mIeJsce, Moze to tylko Częstochowa, 
ktowl1f niektÓre ust~py zhyt realnie, a ra- cy.Juch, .d~,ją. tRm przedstawienia; placi się pko ~iHsto nad~Faniez~e, ,szcz,eg6lniejsze 
czei nntumli::!tycznie, lCitldy U(!aIYHl roz- za .weJscle 10 do tO fenigów, Są to zwy- ~Ua ?1~11lC6w Ży~l uczuCIa. Ze Dlemey 1"1'0-

mowę dwóch pijuków, to nawet głosem na- czuJne, hece, uprz.yjemniają.ce niemcom wy- Je plkle,ty tu maJą'- w ,to wierzę, Trzeba. 
ślarlt,.wał, .. jak to powie?zieć .. głośne pl'zy- chylame tl'adycYJlly~h kufelków blIwara. ~pO.ll'z~C na mapę pOWIatu n~lz~go" Z,na.
p~lmlnanie, zWY,lde n P Jakó\y po pl'zejedze- U n,as ,w: CzęstochuwIe w:ych~dzą. na zna- cznu! ~awet d,osy6 zn~czna częśc zl~mI ,w 
mu Się z dnrza,p,!ce, To też peV\7ien jego kom~~osCl, Znfl1le \v EuropIe, I każą. sobie ~owICcle, nal~zy, rlo nIemców, ROZl!ml~ Sl~, 
mość drażliwych nerwÓw i ddikntnych u- plllCIC po rublu Zl\ in'zeslo, a 31's, 5) k, I ze na t.y~h zIemI,ach cały ~arzą.d n~emleckl, 
sposobień, ob" wil1.jąe się, aby i inne fun' za I?zę!.. Lecz co smutniejsza. to zapeł- a :wł'aśCl:lel~ mając dobra l zagrt.lllcą-tam 
k('y,:e fizy jologiczne pijakolu \\' [aści \'łO, nie nlem,e ~eatl'u po brzegi na h'zy takie przed mICsz~ają I tam doch?dy, ztą.d czerpane, 
były przez :.lrt)'titę zademonstrowane, uciekł stawIema, Rozumie się, pl'zewal.ną kate- wydaH· Germaniz&cYJa posuwa .i~ na. 
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cie do Warszawy, panna M. ma zamiar wstą
pić dla wygłoszenia swojego odczytu i do 
naszego grodu. Przedmiot wzmiankowany był 
podnoszony już przez szanowną prelegentkę 
w Płocku i Ka.liszu i wogóle si~ podobał. 
Czy od('zyt przyjdzie do skutku, niebawem 
doniosą afisz\'. CZIJŚć dochod'u przeznaczo
ną była by na straż ogn. ochot. 

- Zuchwała kradzież. W ubiegłą środlJ, 
dnia 3-go b. m., o godzinie 9-ej wieczorem. 
niewiadomi złoczyńcy otw0rzywszy wytry
chami ci~żkie, ca~ożelal:no dn:wi, na jakle 
od IItrony sieni zamyka sig sklep i praco
wnia tutejszego zegarmistrza p. Dalitza, i 
oderwawszy szuflady w szafach i stołach, za
brali wszyetkie, co do jednego, zegarki zto
te i srebrne, i wszystkie jakie były dewiz
ki. Kradzież przeprowadzono tak tizybko i 
zr~cznie, że właściciel, powróciwszy do do
mu o godzinitl ll-ej wieczorem, zastał już 
sklep pUlty, jeden zamek 1f drzwiach po

'i' Y l> "L j1; \ , 

i wziąć natychmiast pod obserwacyię psy, \ z ciekawym bardzo artykułeJ1l wstępnym, w 
mające u-iział w walce, które roznmie się którym przedstawiony jest obraz: trudności, 
należałoby wyśledzić. NIe idzie tu o samych jakie tamują u nas rozwój działalności stra~y 
psów, ale o ludzi. "gaiowych ochotniczych. IlIterp.sujących się 

_ Ogródek zwany "Foksalem" przy tutej. tą sprawą, odsyłamy do numeru 16-go rze
sze; stacyi drogi żelazne.i, zostaje otwartym czonego pIsma 1, r. b ... 
dla publiczności z dniem 8-m b. m. Altana - Komitet Towarzystwa osad rolnych i 
i ławki zostaly w tym roku pOloalo\V:ine; pl'zytul'kÓW rzemieślniczyeh, ma zaszczyt po
nie zawad~iłoby uczynić tego i ze stołami. dać do wiadości, że na posiedzeniu iwem 
Pomimo to sądzimy, że umiarkowana opłata dnia 22-QO bie:i:ąrego miesiąca i roku odby
za wejście pozostanie taka sama, jak w 1'0- tern, uwolnił na własne il)danie od obowi~z
ku ubiegtym. ków pl'te~odniczącpgo w zarządzie 'rowa-

_ Komisy ja kwaterunkowa. Nowo ~at,wier - rzystwa rade:: pyre~. Głó\\"._ 'f?w. Kre~. Z. 
dr.oną komlsyję kwatl'runkową stanowią: -!~zefa P~ebanshego, l zaprosIł Jednomysln~
p. Przyłuski prze~odniczący i czlonkowie: SClą gl.osow p. mdcę stanu Konrada ,MICCIi

pp. JafIJuszkiewicz, Jaśkiewicz, Szczepkow- cZ!Jńshego, b. Pro~U1'atora Rządząt'~go SAna-
ski, Braun i Krzemiński. tu. na przewodnIczącego w tymze zaną-

T t k . I" h d dZJe. - ro uary, tore Vf wie u mleJsc~c o 
rynien pl)dobne były, w tych dniach zostały 
zastą piolle nowemi. Gdzieniegdzie jednak 
zauważyliśmy, że stare jedynie przenico-

Prpzes komi ' ptu (pod p.) F. Sobański. 
Sekretarz J. Gruszczyńsh. 

- Wypadki w gubernii : 
psuty, a drugi oderwany. 

Ęltraty wynoszą okolo o-u tysięcy ru bli. wano ... 
Srniala ta kradzież, spełniona w miejscu - Para bocianów corocznie przebywająca 

Od dnIa 23 marca do 5 kwietnia, znale
ziono dwa martwe ciała; w tymże czasie mia
lo miejsce jedno dzi~ciobójstwo i 2 samo
bójstwa. miasta pryncypalnem, o zaledwie wieezor· na Obrytce w naszem mieście, od kilku dni 

nej porze, zwróciła teź na siebie baczną, u- ~sjęła swe gniazdo. Dobry dla wielu pro-
1fag~ policJi, która wzięla się energicznie gnosty k ... 
do wyśledzenia zbrodni. Daj Boie, aby usi- - Dzienniki rosyjskie donoszą, że w sfe
łowania jej pomyślnym uwieńczone zostały r<\ch rządowych podjęty zostal projekt, po
skutkiem; przykładne bowiem uksraDltl :du- równania praw wychowańców zakładów nau-

z Ł a s k u. 

dziei, może by nareszcie zdołało odstraszyć kowych prywatnych, z prawami, które przy- Zmęczony ciężką atmosfArą waszego gro
innych i zmniejszyć coraz częstsze tego ro- slugują uczniom szkół rz~dowych. Nowy du, rad byłem naprawd~ z ukończenia in
dzaju wypadki. ten przywilej zależnym niewątpliwie b~dzie, teresów moich w "Petrokowie" tak wcześnie, 

- Wściekły pies. Podobno we środę przed od odpowiedniej kontrolI egzaminów w za- że w godzinę po widzeniu si~ z wami do
wieczorem, pies wściekły, rudy, gry7.ł się za- ktadach prywatnych. W każdym razie 087.CZę- siadłem już kuryjerki, by spieszyć z powro
jadle li !lsami po mieście, a tłumy dzieci dzi to wychowańcom wiele trudu i :l:ałatwi tem do naszego spokojnego Łasku. Po ea
biegały za nim i ciskały kamieniami, o ezem zdobycie naukowego census, co dla kary jery łodziennem bieganiu 11 WS!l od sklcpu do 
słyszeliśmy od naocznych świadków. Sami młodzieży naszej, ma niezmiernie ważne 'lOa- hotelu, od biura do biura, choć zimno było 
zaś widzieliśIPY wracailJlc ze stacyi drogi że- czenie, ze względu na obowiązując~ słuibę przejmujące, osadowi wszy Sl(~ jednak w ks
laznej, zaraz po zachodzie słońca, jak mię- lI'ojskoWlł· Jeźeji projekt ten stanie się czy- retce, ocierałem pot z czoła, zadowolony, że 
dzy domem murowanym po Tchórzewskim. nem, to d7.ialalność prywatnych zakładów mogę swobodnie odetchnąć i-oddać się kon
a. ulicą, Bykowską, duży, czarny pies leżał n!l.ukowych, ?'yska nową a szersz~ podsta\\"ę templacyi. W zamyśleniu, ro.bierając spra
na. psie rudym i oba żały się zajadle, leżąc z korzyścią dla młodzieży, która nie może wy dnia tego, nagle podrzucony zosŁałem 
spokojnie i bez zwykłego skomlenia, Czasem się pomieścić w szkołach rządowych. do góry razem z karetką. która udertywszy 
tylko zrywaty się, przerzuca.ty parę kroków Sz.koły. prywatne Z?st~jąee pod kiE:'r,unkiem silnie o kamień, popsuła mi humur i uczy
dalAj i znowu się gryzły w cichości, jakoby lu?zl zWllFa~yc~ ~lJ~eJ ze społ~czenstwem. niła mnie nieco złośhwym obserwatorem po
na śmierć. Na ulicy nie było nikogo. Nad-, z Jego pragUlema!ll1 l U?z.uclamJ, moglJl TV czt(Jwego porządku. Wkrótce sam przeko· 
szedt jakiś człowiek, uderzył ich [JO łbie pmktyce. stosowac. oględOlel ~becny ~yste~at I nałem się o tern usposo,bieniu swojem; prze
kawałem deski i oba pobiegły na ulicfJ By- sz~olny, l zost~wa~ w WJększ~~ zg?dzle.z Ule: jeżdżsjąc bowiem już tyle razy przez ~tacyj~ 
kowską. k.torem~ zadaOlami pedagol7 l1 " me d~JąC4ilml Wadlew, a zatrzymany tu dla zmiany koni, 

Znamy straszne skutki \' ściekania si~ psów ~J(2 uJ'!c .w ramy paragrafow l oficYJalnych dziś dopiero spostrzegłem, że mieszkanie po 
pokąsanych w ten sam sposób, gdzie na ra- IllstrukcyJ. drugiej stronie poczty ma miekuiście we dnie 
zie zaniedbane wybić psy podpjrzane. Mo- - Petersburg 15 kwietnia. Pod tą datą czy w nocy zamknięte ort frontu okienice. 
żeby i tu należa?o zapobiedz nieszczęściu I spotykamy się w ostatnim numer1.e "Kraju" Ooby to mogło znac.lyć? .. Na moja zapyta-

w.chód, najprzód w naszym narodzie roz-
8ZetZają.e swe zagony. Dopóki naród ten 
był samoistnym, postęp germanizacyi na 
ziemiach polskich był żude!). Dziś warun
ki są ,.,.ięcej din niemcó,v korzystne. Naj
przód podział obszaru dawnej rzeczypo
spolitej nn trzy części odrębne -jest pier
wszym dogodnym warunkiem. Dowodem 
Poznańskie . zazębianie się tam germani
zmu. Coroczne wykazy statystyczne usu
waBie się ziemi z r~k polskich wskazujIł. 
Drugim takim warunkiem jest waśń wśród 
narodów słowiańskich. Pierwiastek rosyj
Iki na krańcach jeszcze się tak nie wzmógł, 
aby skuteeznlł tamę germanizacyi położyć 
i tylko wzmocnienie żywiołu polskliego sku
tecznlł od dalszej germanizacyi może być 
ochron,. Dobrze to starzy powiadali: gdzie 
lIię dwóch kłóci- tam trzeci (niemiec) ko
rzysta. 

Daruj.ie czytelnicy takie odbiegp,nie od 
przedmiotu; pobudziła mnie do tego ob· 
.erwacyja graniczn'a i wzrost niem:!zyzny 
w Częstochowie. Pokazywano mi na pocz
cie list z zagranicy nadeatany, na którym 
wyraźnie wypisany był adres: "Hern N. N. 
in Czenstoehau (Deutschland)". Czy widzicie, 
że Częstochowa już w Niemczech leży. Nie
mieccy aktorzy są jak u siebie w domu. 
Wjeżeżając koleją do miasta od strony Po
raja, czytacie olbrzymi niemiecki napis: 
"Gebruder Goldstein's Verwaltuna". Pójdź
cie kupić w Częstochowie desek Oz polskich 
loeen utartych, do kantoru owych "Gebru-

der Goldstein", a w żaden spoeób nie bę
dziecie się mogli rozmówić, jeżeli mowa 
tentońska jest wam obcą.. Rachunki nawet 
Pl,zesyłali po niemiec/m dla właścicieli do
mów polak6w. A jeżeli w dzień sabatu wej
uziemy do cukierni pana Kat'ola, to w ja
kim języku głośną. rozmowę przez izraeli
tów tutejszych prowndzoną. ustyszymy-je
żeli nie w niemieckim? Przecież to tl'och~ 
porzą.dniejszy odłam braci 'W Izraelu tu U· 

częSZCZ:l, który żargonu publicznie nie uży
wa. Nic też dziwnego, że nawet niemiec, 
któ,'y zna połotenie geograficzne Często
chowy, a nawet był w Częstochowie, mo
że śmiało pisać, że Częstochowa leży w 
Niemczech. Pl'awda, że wśród tutejszych 
izreelitów są i tacy, którzy pomiędzy lIobą 
mówią po polsku, a nawet jeden z nich 
niemieckie nazwisko (z prulIkich czasów za
by tek), na polskie przerobił; jednostki te 
jednak na palcach policzone być mogą. J a
ki oni etanowią procent wśród tutejszych 
izraelitów, obliczyć nie mogę, bo rezultaty 
spieu jednodniowego w dniu 9· m grudnia 
1'. z. odbytego, do tego czasu wiadome ni. 
e/}. 

Wracając do widowisk, konstatuję, że 
wieczór muzykalno - deklamacyjny na do
chód ochronek, pomimo wielu przeszkód i 
lcoteryjnego odstra~zaniB, przyszedł do skut
ku. Zawdzięczamy to energii jednej z tu
tejszych dam. Chociaż nielicznie nawiedzo
ny wieczorek ten, dał przecie dochodu o
koło 110 rubli. Dzięki i za to ludziom do-

bl'ej woli. Cel dobroczynny i pl'awie pry
watny charakter wieczorku tego, wył'ą,cza 
możność krytykowania; zreeztą. nie je.tem 
krytykiem muzycznym; zaznaczam tylko, 
że z gt'ą na skrzypcach produkowała .ię 
w "Scene de hallet" Beriota, amatorka pan
na P., uczennica konserwatoryjum drez
deńlikiego. Znany wiersz SZllneera (Ordo
na) p. t. "Loteryja", przedstawiający z po
wodu swej dramatyczności wielką i trudną 
dla amatora pracę, wypowiedział pan G. 
z "Petrokowa" umyślnie przybyły. 

W drugiej potowie miesiąca zawitała do 
na. trupa pp. Górskiego i Szymbol'ski~go. 
Rozpocz~li pracę swoją komedyją. L. Swi
dot'skiego: "Na wsi", jednym z młodocia
nych pOflobno utworów te)2;o autora. Na
stępnie dane były dwie operetki: "Zemsta 
Nietoperza" i "Pani Angot", i dwie 
arcy-weeołe komedyj {l, a wkaś.iwie farsy: 
"Lokatorowie pana ,Blondeau" i "Rodzina 
Furiosów". Wykonanie komedyi "Na wei" 
trochę niedomagało. Może na poły pusta 
sala do gry należytej nieuspoeobiały. Na
etępue spektakle przekonały o ueilniejszej 
pracy; szczególniej dwie owe komedyj e do
brze były zagrane. W c wezystkiem widnie
je staranność dyrekcyi. Na tern jednak 
częstochowska publiczność poznać się chy
ba nie umie, jeżeli niezbyt licznie uczę
szcza. Kiedy teatru niema-narzekania, że 
nudy swięte; a kiedy teatr pl'zyjedzie, to 
tylko wierni czciciele wciąż prawie jedni i ci 
(ami teatr odwiedzają.. Reszt:1. publiczności, 
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nie jeden z pocztylijonów odpowiedział z Iro- tru amatorskiego, który ma tu doskona.ly 
niją: "tu prosz~ pan~ podrabiają fa.tszy- materyjał w miejscowych talElntacl' , posiada 
we bumażki". -"Nie plećcie no głupsŁwa- odpowiedni budYllek i dekoracfje , a nawet 
odparł mu tajemniczo kolega - bo przecie przygotowane już role-tylko związać się ja
wiadomo, że to naszego paua tak zatdrość koś nie moie, dzięki grymasom i p07.owa
trapi..." Sądziłem, że to żart pocztylijoua, niu niektórych dam na istoty wyższe ... 
lecz inni miejscowi mieszkańRY stwierdzili choć przez to są tylko śmieszne, a nic 
jego słowa... Cóż więc tam ukrywa w sobie dla mia8ta uie czyni,~c, tracą na poważaniu. 
owa zaklęta camera-obscura, z której "yp~- Z drugiej jednak struny wypada, aby w in
dzono światło słońca i w której ludzkiej telesie teatru sZ'anowny !lasz reżyser, nieża
istocie zabroniono od.ychać powietrzem wio- łując fraka, zaprosić zechciał formalnie da
sny. Wiekuista noc osłania tam zapewne my do udzilllu, a wówczas, jesteśmy pewni, 
westchnienia, gorycze i łzy zawiedzionej żadna z rozsądnych nie zechce się wy
nadziei... mowlc. Role przytem wiuny być l'(,zdawll.-

Za przybyciem do Łasku, weselszych do· ne nie samowolni!!, lecz pr~ez komitet w po
znajesz wrużeń. Tu na wstępie, pocztbalter, rozumieniu SIę z paniami. 
człek znanej zacnoijci, wita cię uprzejmie i Ler.t dajmy pokój naszym kouietkom, lIlię
w pi~knym swoim pocztowym dornlm otwie- dzy któremi znamy też bardzo zacne, pra· 
ra ci życzliwie wszystkie drzwi, serca - i cowite i 'godne szacunku. Męzkie nasze ko
okiennice. lo rótvnież do~tarczyć mote obrazków cUa-

Takich dobrych serc i ml~ych wrażeń zuaj- rakterystycZllych, cechujących poziom urny. 
dziesz w mieście więcej, zwłaszcza dzisiaj, kie- slowy i moralny ... pewnej warstwy ludzi. Jak 
dy po uiedawnym zarządzie, po którym zo- si~ wam naprzylcład podoba jeden z · ojców 
stało tu pewni spustoszenie i wstrętIla pa- IIl1asta, który WIdząc ua swojej łące urzęd
mięć ... doczekaliśmy się przecie gospodarza nika, dla zabawy iowiącego na wędkę ryb
sumiennego, zajętego szczerze dobrem mia- ki za strugi, spędza go po brutalsku, odbie
stil. i powiatu. Dzięki temu, ulice na.sze i rając mu trzy złowione kiełbiki! Teuie sam 
budowle wygh}dnją dość czysto, obszerny jegomość przed kilku dniami odma wia swo
rynek zdobi się sadzonkami drzew, które jego podpisu na prośbie, o urządzenie 01'

niedługo miłej dostarczą zieloności; plac zaś iiestry miejscowej, przytaczając za powód 
pued kościołem, dotąd zanieczyszc&any przez odmowy dwa arcy ważne względy: że jak ou 
wozy, powozy i konie, zamienia się w pil;)- zażl!da mm:yki, to jej zapłaci aby mu za
kny skwer, ogrodzouy sztachetami, ozdobio- grała,-i powtóre, że ksiądz dziekan piet·w 
ny w gustowne ga.zony. szy podpisał podauie, a więC', że wszySC} go-

Ale pióro moje, kreśląc wyra7.: "kościół" tOWl dziekanowi przyznać iuicYlatywę!.. Mi· 
drgnęło Jakoś w palcach, przypominając mi, mo to jednak spełnia Się fakt doniosłego 
że naweL w tam spokojnem ustroniu znaj- dla miasta znaczenia, bo dzięki wpływowi 
duje się złe-i to złe tkwiące niestety IV le- dziekana j innych zacnych osób, orl!icstra 
nistwie kobiet. Kiedy Łowiem w waszym u nas już si~ organizuje, odwracając wielu 
grodzie znajduję tłum mieszkańców, a szcze- mieszkańców od knajpy i próżniactwa - ku 
gólniej płci nadobnej z klasy wyższej, za- poważnej, pożytecznej i przyjemnej zabawie. 
pełniaj:!cy waszą Farę eodzieunie podczas Kierunek obejmuje zdolny kapl'lmistrz pan 
prymaryi odbywającp.j się przed godziną 7-ą Lefler, który już we wBi Borszewicach zor
rauo, u nas na prymaryi o godzinie 8· pj, I ganizolVał z włościan wcale dobrą orkiestrę 
znajdziesz nie więcej lIan kilkanaści" bah, kościelllą. 

par~ urzędników, jed,uego emerY,ta. i kilk,a \ Księgosusz i do nas zawitał; lecz dzięki 
pamenek. Reszta pau. uaszyc~ .. : Spl -:- p~n~ energicznym !\rodko1l1, zabrał' VI' powiecie ma
znany.~h co pra,,:~a l dawllleJ z WIelkIej ło co więcej nad sztuk kilkana.ście. Mówi~c 
ellergi; wo?ec męzo~, - z m.ałego wplywu o energicznych środkach, bynajmniej nie 
na ogol -1- z długIego spama. mam na. w.yśli popierauie m,)rderczego, ni-

Wreszcie byłohy wielce do życzenia, aby Clem nieusprawiedliwion"go wycinania w 
niektóre z nicb, pozbywszy się bezczynnej I pień całfgo inwentarza, jak to naprzykład 
próżności, własną inicyjatyw~ i wpływem uczyniono w Rudzie Pabijallie.kiej, gdzie z 
dopomogły płci męzkiej w urządzeniu tea· . p )wodu kilku sztuk upadł~'~h, wyhito prze-

wydawszy pieniądze na niemieckie sztu- dawuli ją po 46 kop. za gamiec. Bracia 
czki, pozwub dyrektorom uopłacać do po- N obal otworzywszy .uroi elegancki sklep i 
'pytu u nns. Nic też dziwnego, że na lep- wydawszy dość sporą. sumkę nu ul'ządze
sze towarzystwa, jak naprzykład obecne, nie specyjulnego sklepu, sprzedawaj., tęż 
po kilka lat czekać musimy. damą naftę detalicznie pu 34 kop., zatem 

Oddav:-szy tak oLbrzymi hołd widowi- o 12 kopiejek na garn\Ju taniej! Jakiż to 
" 6koll~, zatrzyma.ć muszę moją kronikarską. hanularze tutejsi procent wieli olbrzymi ! ... 
szkapę przed domem p. Berka Kohnn. Sta- Bracia Nobel oądali sklep nie żydkuwi, ale 
la tam postrze!;ttlnia astronomiczna, pl'zez chrześcijance. Zydkowie natychmiast ob
Ś. p. Lewick,iego. naczel ika oddzinłu 3-0"0 niżyli cenę nafty knukszkiej na 21:$ kopie
kol~i W m·sz.-WieU., przed sześciu czy life- jek i Pl,zepowiadają, że muszą. doprowadzić 
dmm lctty zbudewana. Z powodu przenie- sklep ten do upadku. Nawl1t jeden z nich, 
sienia p. Lewickiego do Warszawy, a pó- który przed tygodnif'm sprzedawał tl} samą. 
iniej jegu śmierci, obsel'watol'yjum to by- naftę znacznie drożej, bez ceJ'emollii zltpe
lo zamknięte. Obecnie instrumenty nabył wuia, że zwycięży w tej "'ulce, a potem ..• 
Dr. Jędr;;ejewicz za 1200 rubli, i pr7.ewozi cenę podniesie! 
je do swego obserwatoryjum w Płońsku. W spółclleśnie z nafciarzami i pieknrze 
Tak dubrego teleskopu p. J ędrzejewicz do- gwar zrobili. Dotychczas strasznie im do
tąd nie posiadał. Budynek zostnł rozebra- kuczaIy kary przez sędziego nakładane, Zl1 

ny; był on okrą.gły, piętrowy, z drzewa wypiekanie mniejszych bułek; pl'zemyśli
zbudowany-i tak urządzony, że całe pię- wano więc nad sposobami uwolnienia się 
tro. obracało się po pl'aszczyznie pozio- od kar; jeden nawet z przemyślniejszych 
mej. 1;wróci! się do obrońcy, który go od kary 

Choć nie będzie nik.t gwiazd i ksi(}żyea obronić nie mógł, z uwagą, że skoro ad
obserwował, częstochowianie się nie !imu- wokat podjąJ się "pru\l'y, to obowią.zany 
cą- bo już o światło niebieskie nie dbają. jest klijenta zastą.pić we wszystkich czyn
Na co im gwiazdy - kiedy . bracia Nobel nościach, a więc i karę powinien za niego 
otworzyli vv Częstochowie skład nafty kau- odsiedzieć. Adwokat nil tak obszerną. ple
ka7.kiej, bardzo taniej i bardzo zachwala- nipotencyję zgodzić się uie chciał i plan ei~ 
n~j. ~ampy kaukazkie zastą.pią. światła nie- nie ud:.!' Smutek był wielki, aż nagle 
bIesIn.e. Przy tej sposobności przekonali- wieść rozniosła, ,że bulki możmt będzie 
śmy SIę, co to znaczy konkurencyjno Przed- robić maszyną. Ow więc sloazany na grzy
tern żydkowie tutejsi sprowadzali naft~ wny piekarz, zwołuje tawarzyszy i pl"OpO
knukazką. od t."cł:że braci Nobel i sprze- nuje im kupno uwóch takich maszyn. Je-
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szło trzy3ta sztuk rasowej rogacizny, zamiast 
rozdzielić ją. na partyje i trzymać pod ob
serwacyją w osobnych zagrodach, czemu się 
przepisy bynajmniej nie sprzeciwiają. 

Q. 

Wo I n e Żarty 
od Ex - Bociana. 

Sen. 
(Na konkur~ do ,Koleów· ogłoszony w ]>f, 5-m tegoż 

pisma z r. b.). 

Kiedy kto goły jak turecki święty, 
Gdy się położy, śpi jakby ~arżnięty; 
Z spokojną minii. z pogodą na twarzy, 
O różnych cudach, w głębokim śnie marzy. 
Nil tygodniowych bywając jarUlar~ach, 
W ZDanym hotelu nocowałem w Zarkaeb. 
Jeszcze się IV szyuku bawiono z halasem,' 
Jeszcze stróż nocny siedzinł przed szynkfasem, 
A do kuC,lka słodkie robiąc miny, 
Nie gwizdał miastu dzie~iątej godziny, 
Kiedy wasz sluga-niżej podpisauy, 
Zasnął HIIjsmllc~niej, korz uchem odziauy. 
Porwana siłą bożkIl Morfeuiza, 
B1lldziła Bobie w różne światy dU4za, 
~ śuiło mi si~ be~ zmiaRy, uparcie, 
Z;em był nie w Zarkach, ale w dawnej Sparcie. 
Ze nie wójt gminy hył tu dyktatorem, 
Lecz wielki Likurg, co był mędrców wzorem. 
Świat się przedstawił całkiem w innem świetle, 
Zniknęły weksle. akeyje, bankocetle, 
Miedź, srebro, złOlO, Cleuty i tlllarki, 
Ruble, kopiejki, cwancygiery, marki, 
Pugilaresy, sakiewki, szkatułki, 
Nie było grosza Bil kupienie bulki. 
Bo sławny Likurg, sprawca wielkiej nędzy, 
Wyrzekł staBoWcZo, że niema pieniędz!J! 
I strnszny lament wzniósł się pod niebiosy, 
Kupcy w miasteczk"eh pospuszczali nosy, 
Bo chociaż mają portmonety pelne, 
By kupić drzewo, pszenicę i welnę, 
Choć są banknoty, ale cóż niestety, 
Nikt wywołanej nie chce brać monety. 
Nikt nawet szynku nie puści w arend~, 
Jak kto swej pracy nie da na far.yjendę. 
';Vieśnink, za ziarno, wełnę, żerdź na ploty, 
Ządll od kRpc& butów lub kapoty. 
Cóż kiedy kupiec, mój Ty święty Rote! 
Szyć nie umiejąc, nic .dłubać nie może. 
Kapitalióta straszuie przerażony, 
Niema co ugryść, choć. strzyże kupony, 
h:rzyczy, choć kasa z procentów urosła, 
Czemuż nie umiem jakiego rzemiosła? 
W skrzyniach żelaznych, w szkatułach wspaniałych, 
W skrytkach rOl/llicznych, w kasach ogniotrwałych, 
Okutych slalą od dołu do góry, 
Siedz~ na jajach gęsi, kaczki, kury, 
Różne monety, tak jak liście w lesie, 
Leżą na ziemi-nikt ich nie podniesie. 
A konkunnei? amatorzy blagi, 
Co t') ;,010,,"'2. A 1;3~:eJi D!. posagi, 

żeli bułki będą. znmałe, t.o winną. będzia 
ma~zyna - i ta pójdzie do kozy, a druga 
będzie bułki krajać. Potem przyjdzie ko
lej na numer 2-gi do kozy, a numer 1-sz)'" 
będzie krajać bułki i t. n. Rezultat narad 
niewi:tdomy i czy maszyna taka znajdzie 
się w Częstochowie-nie wiem. 

Chciałem w myśl ostatniego artykułu w 
"Tygodniu" o samobójcach, szczegótoW'o 
zbadać przyczyny, które epo'TodowaJy . sa
mobójstwo puna S. ale prócz tej okoltcz
ności, że 13ył kapitanem straży pogranicz
nej, że wyznawał religiję prawosławną. i 
miał lat 32, nic napewno dowiedzieć się 
nie mogołem. Bujna imaginacyj a tutejszych 
plotkar~y. stworzyła jo.kąś przygodę, która 
w coraz innych waryjantach obiega miasto, 
więc na poważne traktowanie ni.e zasługu
je. Nic się stanowczo ni.e dowiedziawszy, 
aby miesią.c ten weselej zakończyć, ostat
niego dnia miesią.ca poszedłem na "W eso
łą. Woj nę", zabawiłem się dobrze wesol, 
muzyczką. Strausa i pocieszyłem się tem, 
że przznajmniej teatr był pełny. Nie na
l~żą.c do augurów literackich, nic nie mam 
przeciwko temu, aby operetki były licznie 
odwiedzane. Jasnogórski. 

Byle nie były zbyt dekoltowane. 
(Przyp. Red.). 
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Rzucają krocie, rzucają milijony, 
Szukają. skrzętnie, praco\Yitej żooy. 
Na nic się zdnły pełne złota worki, 
G6rą 8zewcowe - introiigatorki ! 
Szwaczki! kl·,mcowe i nauczycielki! 
Na takie żony pokup bardzo wielki. 

najwyższn. z dnia + 120, najniżliza z nocy-20• Klvie
cień zeszłoroczny dał średnill 6,7°, cieplejszy więc by ł 
o 2,4°. 

- W d. 27 kwiet. (9 maja), w lejnictwie GidIe 
we wsi Niesnl6w, na sprzedaż drzewa I)d sumy 21 rI. 

30 k. 
2) Bprometr 747,4 mm.; pomiędzy 736-759 mm. - W d. 5 (17) maja, w mQ~istracie m. Łasku na 

dalszą budowę 140 sążni szosy i reparacyją traktu 2 
rzędu, w terytoryjum m. Łaskn, od lIumy 535 rs. 621/2 
kop. 

3) Wilgoć 75 stosulIkowego nasycenia, pomiędzy 
30- 100. 

Bo czem u kata, w takim ciężkim czasie, 
Glodny mhlżonek, swój żywo, popasie? 

4) Dni jasnych 2, IV częsci jasnych 1.3, deszcz 11, 
śnieżek 3, mgła 2 razy, - W d. 9 (:lI) maja, w nrzędzie pow. będzińskie

go 11.1 3-letnią dzierżawll propinacyi we wsi Łagisza, 
od 62 1'3. l·oczuie. Trzeci raz k r,gut zapiał na świtllnie, 

Kiedym porzucił w hotelu posłanie. 

5) Wiatr zachodni i odmiany 13 r., wschodni i 
odmiany 8 1'., półuocny 7 r., południowy ~ r., wintr 
slloy ~ razy. 

6) Ozon. Średnia z doby l, z dnia 0,7, z nocy 
1,3. Nhtężenie średnie 7 razy; niezabarwialy się ozo
noskopy podczas dni 10 . 

- W d. 5 eJ7) maja, w kancelaryi leśaictwa Lu
bochenek, na sprzedaż drzewą w obrębie Leszczyny, 
od 8umy 7263 1'S. 3 k. 

Choć mialem w workn cokolwiek miedziak6\'I', 
Dałem ZII nocIrg kwii na ćwierć ziemniak6w, 
A.by nie gll'nłcić, powiem wam ot"arcie, 
I'rawa Likttrga, co go nadał Spanie. 
Choć sen niez""ykly zmęczył mnie fatalaie, 
Zbadawszy calą rzec. protokularnie, 

b) Wydatniejsze choroby. 

- W d. 5 (17) lipca, w kancelaryi hypo,ecznej 
pow. ł'6dzidego w m. Łodzi, na sprzedaż nieruchomo
ści przy ul. Zachodniej pod M 76Sb., od sumy 6300 
rs., oraz 6 \,18) tamże, na takąż sprzedaż ruchomości 
pod ]W 713 przy olicy Petrokoll'skiej, od sumy 1'8. 
7500. 

~o dlagich myślIIch, wszedłem na te wnioski, 
~e praca Izcl~ściem, dla miasta c.y wioski, 
Z. ona tylko dobry humor wzbudzi, 
A pienilldz nieraz-!lmęczy i za.udzi 

Od połowy miesiąca odra widzianą była dość czę
sto; wyjątkowo szkarlatyna i ospa; zdnrzata się bło
nica. W ciągu miesiąea kilka wypadk6\Y gorączek po
porodowych. Przebieg odry łagodny. - W d. lO (22) maja, w urzędzie pow. no ... or&

domskiego na 3·letnią dzierżawę propinacyi we wsi 
1) Brzeźnica od 420 rs. rocznie; - 2) Koniecpol od 
28 rB. 50 k. - 3) Barany i Pajęczno od 2471's. 51) 
k.- 4) we wsiach do gminy Rlldomllk należących, od 
lumy 90 rB. 

Ex-Bocian. 
W okolicy i w mieŚcie ksilJgosusz n bydła. 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
tarne. 

sani- L1cY!acv,ie W obrebi~ [ubernii. 

A. S. 

- W d. 4 (115) maja, w ul'Z~dlie pow. laskiego 
na 3-letnią dzierżawę propil1acyi we wsi Widaw&. od 
650 1'1. rocznie. 

Za miesiąc kwiecielŁ 1883 l'. 

a) Stan powiet,'za i obloków. 

- W d. 28 kwiet. !lO maja), we wsi DW'orgzewi
ce-Pak08zowe na sprzedaż ruchomości, t. j. koui, ka
ret, bryczek. fortllpijann, mebli, futer i t. p., ocenio· 
nych na sumę (691 n. 50 k. 

- W d. 20 czerw. (2 lipca), w sądzie zjazdoWYIll 
tntejszym, na sprzedaż gruntu leżącego na terytoryj um 
m. Petrokowa okoł'l 10 morg, od sumy 1200 1'8. 

1) Średnia temperatura z miesiąca + 4,3'0 R. 
Najwyżlza średnia z doby + 7', najniżliza + 0,3; 

- W d. 25 kwiet. (7 maja), w urzędzie po, ... tu· 
tejszego na 3-letni!} dzierżaWI} propinr.cyi we wsi Go
mulili, od Bumy rocznej 61 re. 51 k. 

o G- Ł o s 
Słacyja dra- Zakład leczniczy 5 godzin 

drogi od 
Warszawy, 
godzina od 

Lublina, po
czta i tele-

gi żelaznej 

Nadwiślań-
N~~LĘOZOVV 

cały rok otwarty 
skiej. SEZON LETNI OD Ir> MAJA. 

graf na 
miejscu. 

Zaklad obszerny i wytwornie uf7.l\dzony w mHlJscowOSCI malowniczej i 
odtnaczajl\ccj si<l )Jod względem sanitarnym. Posiada przeszlo 150 wygodnie 
urzl\dzonyr.h pokoi g"ścillnych i liczne wille prywatne \V blizkości zakladu po
łożone. Zahlad rozpol'Zl\d7.a następujl\ccmi' środkami leczlliczemi l) Lecze
uie wodą W specyjaln.e urządzonym Instytucie hyuro
patYl~znym, t,aimnastyka. lecznicza., Dyetetyczne litoło
wanie rbory.oh, Elektroterapia, leezenie zgęszl!zoncm i rozrze· 
dZllnem powidwlm.-2) Kuracyja Kumysem uaturalnym,'um
cyj& mlecz a i scnval/i.,w ... - 3) Kuracyja 'WodaIlli żelazistemi 
NłaęęzowskJemi lSZC7.awa żelazista) oraz wszelkiemi innemi wodami mi· 
.. eralnellli n~turalllolUi i sztucznemi, kąpiele żelaZiste N alęczowskic, kąpiele 
.orowinowe (hlotlOc) oraz wszelkie inne kl\pielp. sztuczne. 

Nałęczów jest wskazanym we wszystbch. chorobach chronicznych, 
,równie zaś nerwowych katarach żolądko-k Iszko lVych, w katarach dróg odde
I.owych, oslabi",,jach organilmu, bezkrwistości, bladaczce, churobach kobie-
Clfch l t. d . 

Cellll calodzicnncgo utrzymania z leczeniom od trzech rubli dziennie. 
Bliższe objaśnicnia uG7.iela Admiuistrrcyja Zakladu, Dr. G. DoUńliki. 
(Dyrektor-Zilkl.du) Dr. A.. Sokołowski, (Konsultant sezonowy). 

(R. i 1fr. 3470) (6-2) 

Księgarnia i sldad Nut 
LESMANA I ŚWISZCZOWSKIEGO 
Warszawie 14 Mazowiecka J 4, 

głównym: 
posiada na składzie 

H. G. OlendorCCa Motodę teoretyr.zno praktycznl\ nauczenia si~ 
,zytae mowić i pisać w sześciu miesiąoach: 

po niemiecku wydanie s-te, cena wraz z kluczem 
po f~ancuzku wydanie 4-te, " " 
po angielsku "" 
po w locku "..., 
po rosyjslm ('wydanie '!-ie pod pras8,) . 

rs • .!,,!S 
rs. '!,40 
rs 5,00 

rs. 5,00 

NB. Pięć wydań tej ksi:l,iki do nauki j~zyka niemieckiego i cztery do 
tracuzkielo, a n&dto mnóstwo wydań zagranicznych do naUKi ~'szystkich niemal 
euopej,kich, uiekt6rych wschodnich i starożytnych języków, SI\ najlepazem 
iwiadectwem dobroci metody Olendol'ff'a. 

(R. i Fr. 51)8) 

]Y-[AG.AZYN 

UBIORÓW MĘZKICH 
KORNELEGO WllCZYŃSKIEGO 

W Rynku wprost cukierni W-go Łaguny 

!:-:::~; E ]~ I 
Je.t do 8pr~edalli:t 

Dom 
pr.y ulicy Moskiewskiej ( Bykowslriem 
Przedmieściu) za koleją po lewej ręc"" 
Nt 611. Wiadomość u właściciela. 

(2 2) 

Przedsiębierstwo ·Przewozowe 
F. BRULlNSKiEGO 

w Petrokowie. 

1) Dopełnia przewozu wszel· 
kich bagaży, t .owarów, mebli, 
Cortepijanów i t. p., ze stacyi dro· 
gi ŻelĄ7.n~j W'lT. - W ied. do miasta i z 
milLSta na stacyję.- 2) Ekspedyju

PLACE 
w Petrokowie puy Alei i ulicy Nowej 
położone, og6lnej powierzchni 31,250 ło
kci kw., wygodue tak pod większe budo
wle, jako też pod letnie mieszkania Sl\ 
do sprzedania razem lub po
jedynczo. Wiadomość u Gnmpfa a-
piekarza. (3 -1) 

Apteka K. Rompalskiego 
w Petrl)kowie 

zawiadamia, że posiada na sktad~ie 

wszYlltkie wody miuel'alne, 
świeżego czerplInia, oraz otrzymane z nich 
produkty, jako to: szlamy, ługi, 
błota, wyciągi, mydła, soJe. 
pastylki i t. p. (3-1) 

je wszelkie towary do wszystkich 
stacyi dróg żelaznych, tak w 
Królestwie, jako też i w R'lsyi - 3) 
Dopełnia przeprowadzeń zje
dnych mieszkań do drugich. - Słowem 
zajmuje się wszystkiem cokolwiek może W 
mieć zwiazek z czynnością. ekspedy
cyjno przewezowąc za wynagro 
dzeniem bardzo umiarkowlIonem. 

Tylko .0 I)puściło prasę dziełko p. t. 

Rok 1573 
dziejacb i Histol'yjozot'ii 

Narodu Polskiego 
napisał 

Interesanci we '\'l'zystkich wyżej wspo
mnianych interesach, raczą się zgłaszać 
do mieszkania niżej podpisanego w Sta· 
rym Rvnku w domu pana Sieradz
kiego na l-m piętrze, obok apte
ki W-go GampCa, lub też zosta
wiać swoje zlecenia na kartkach C .. ozna
czen:em adresu zamieszkania) IV Handlu 
Win W-go Wierzbickiego. ZII sknrp.tne 
spełnienie zobowią.zań i całość przedmio· 
t6w poręczam. (16-6) 

S. Bruliński. 

Cornelius Nepos. 
Tekst, tłomaczenie wolne i dosło
wne, uzupełnione licznemi obja
śnieniami gramatycmemi i rze-

czowemi. 
Dziełko to wychodzi zeszytami po 'kop. 

I:». Każdy sprzedaje się oddzielnie. 
Nakład księ~arni Lesmana i Swi-

8zcżowskiego w Warszawie 14. 
Mazowieckll 14. (R. i F. 3183) (6-2) 

MASZYNA AMERYKANSKA 
pończosznicza cienka, bardzo 
dokładnIl, do nabycia tanio, w 
domu Ochronki puy uHcy Sławiańskiej. 

(3-3) 

Francuzka 

Ks. Wincenty '''itkowski 
Sktnd ~l6wny 11" księ~arni Lesma.

na i Swiszczowskiego 14 M"zo
wiecka 14, w Warszflwie. Cena kop. 80. 

(R. i Fr. 4304) (3-1) 

Księga.rnia. 

TEODORA PAPROCKIEGO I 8 ki 
w Warszawie 8 Chmielna ~. 
W obec rozbudzonego czytelnictwa i 

postępu p"imieunictwa naszego \vynikl& 
nieodbita potrzeba dotarcia z pIodami 
nauki i literatury do naj dalszych za
kąt~óW' prowincyi, do małych miasv
czek, do wiosek, pod strzechy dworó...
dworków i chat niemal. • 

Pragnąc tak oświacie jako tlli i l.slę
garstW1l. nieść pomoc. proW'adzimy Księ
g~rnię kolportacyjllą, spa
cYJAllllP. dla prowlncyi, za laoi m której 
jest rozpowszechnienie 'lt'szólkich artyk1l-
16w w zakres lisięgarski wchodz:I,cych po 
'.:enach możliwie najtańszych. 

w Petrokrowie. I 
Na nadchodzf!cy eezon zaopatrzvay został w najświeższe mate

ryjały tak krajol<'e jak i zagraniczoe, oraz w znllczny zapas goto-
wych ubiorów męzkich po cenach najprzyst~pnieJszych. życz~ lob~e udzielać lekcyj języka fran-
UUUV~ ~UU~ "V~UL&U. cu"klegO) ko.n"ersacyl w dlmac~ pry-

Celem i środkiem uaszrm~, 
Agentury księgarskIe, l1tóre staramI' się
urzl\dza'; w kaidem ni omal mias!c:czku; 
skupiaj:l,cem ruch danej okolicy. Dla. 
tego też upraszamy osoby chc!.\c w im;ę 
ogólnego dobra i wlasnej korZyści pOI'jąć 
si.ę trudu prowr.dzellia t.ak,iej AgClIlUl'y, 
azeby SIę raczyly zglaszac do K"i,:o'ar
ni naszcj dIn. bliższego pOr07.umienj .~ię 
i ob)aślliellin. 

Vatalogi, prost,ckty i t. p. oglu'zenia 
księgarskie wysalamy lIa kaidc żądul lie 

'V"V''V' "V'"V''V''V''V' V V V"V''V''V''V''g I w.\&nych. WladoJlo.\ć w BeuakcYI. 
0-~ ~-~ 

bezplatr,ie. 
m. i Fr. 5723) (3 - :,) 
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i Warsztaty Mechaniczne I 
łOI . w Petrokowie. . teł 

i w dniu l Kwietnia otworzyłem w PctroJrowie Fabrykę NarzędzI i 
Rolniczych w bylej Fabryce po Korzeniowskim i .pol.ecam się .WB.zyst-
kim JJWW. i W\V. Wspólobywatelom tak z mOJeml wlasnemJ, Jak, z 

I 
WS" I stkich pierws:-orzędnych Krajowych i Zagrauic711yeh Fab:ryk spro
wadzonemi Narzędziami RolniczellIi. Wszelka rePłl:racyja do-
kładnie i na termin wykonywanł\ b~dzle. O wczesne 
zamówie"ia proszę. (Jeny stałe i przyst~pne. 

B. Hr. Skarbek. 

Cf",*"",*\AAAf,*""" """",,"")'* (15-t 

~~~~~~~3~~~~~~~~~U~~~~~~~ 
~C~ S li Ł .A D ~~1 
~!~ PŁÓTNA, BIELIZNY, HAFTÓW ~~1 
~;1 oraz ~i1 
~~~ . Ubiorów, Bielizny i Wyprawek t~ 
~~ dziecinnycb h~~ 
t~1 R. JANKOWSKIEGO ~~~ ~ ~ 
~ 1V Warszawie, Kl'akowskie - Przedmieście Nr. t5 ~~1 
~ dom Hr. Stan. Potockiego. ~!1 
~~1 poleca ~1 f1 w wielkim wyborze, po cenach nizkich: ~~1 
l.Wj Płótna w rozmaitych gatunkach. ~1 
r • ., Bieliznę mQzką, damską i stołową. .. 
~.~ Firanki od naj tańszych do bardzo ·wykwintnych. h~~ 
~.~ Chustki do nosa płócienne i batystowe. ~~1 

~~~ Kolllieł'Zyki i mankiety damskie i męzkie. ~1 
*.,l Ubiorki d1.a chłopców i dziewczynek. ~~1 
~~~ Wyprawki dla nowonarodzonych. ~~1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~3~~~~~~ 
(R. i Fr. 4488) (6 -l) 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

. Tektury S:~::O;~OgRiłłłrwałej I 
i ~~!~~tu I 

F. PIETSCHMANN 
w Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 
Poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa 

z całą akuratnością krycie dachów tekturą i bolc-oemen
tern. Wszelkie roboty 88faltowe uskutecznia najleps:&ym 
Limmerowskim asfaltem. 

i Dla oryjentacyi Szanownej Publiczności, nad-
mienia się, że każda z f'abryki wychodząca rola ~ 
tektury, pokrywa 40 kwadratowych łokci, a nie 
30 jak to się gdzieindziej praktykuje. 

~~'lIi,~~~~~~~ 
(R. i Fr. 4092) (6-1) 

.... "INA: Węgierskie, Bordoske, Burgundzkic, Reń
skie i Hiszpańskie, Rumy, (Jognac, Likiery zagra

~ nlczne, oraz Porter i Piwo angielskie,- nalur~lnc i idstalc, a i ,,,h,d,.~ , .. jl"",,h ""'" b~p"red,;,h,-p,I,,, 

l! 
S~,d"b !hL~ w~z?w~ P~Y~I~ !""""'kl'j ~ 

Nr. 40 i w Lnbliv1e, na Krakowskiem-Przedmieściu. ~ 
~ ~~~~~~~~~~~~ 

(k i F. 3106) (10-4) 

-----------------------------------
Nakładem Ks~~:rni i Składu D O L O M I T Y N 

Lesmana i Swiszezowskiego zapobiega i leczy odparzanie 
w Warszawie, ulica Mazowiecka 

Nr. 14. 
się inwentarza, 

co szczególniej w czasie robót polnych 
(naprzeciw TOI". Kred. Ziem.) jest rzeczą bardzo waŻUf\ w gospodar . 

Wydaue zoslllły w ostatnich czasach stwie. . 
następujące dzieła: Dostać można we wszystkIch aptekach 

.J. J. Baranowski. Słownik an- i składach mnteryjał6w ap.ecznych. 
gielsko-polski rs. 2. - (Polsko·angielski 
pod prasą). 

.J • .J. Baranowski. Rozmowy, 
fOl'mulllrze, przysłowill i t. d., angielsko
polskie kop. r,o. 

S. S. Baranowski. Vademecum 
de la langue frllncllise", dziełko aprobo-

Fa.bryka, i Skład główny 

u wynalazcy, apteka 

w. Karpińskiego 
:a~;r!~~:\s:p~a~o;.a Littrt\go, kop. 60; ulica Elektoralna, Nr. 35, 

Feliks Bogacki. l~totll zjawisk 
psychicznych. Studyjum psychologiczne, w Warszawie. 
kop. ~O. (Jena puszki funtowe; w Wllrszawie 
.IłI~rri Pa~e-(Jar'p~nti~r. po· rs. l, z przesyłką pocztową rs. l k. ;;0. 

wla~tk I I nauczkI dla .dz~ecI, opl8cowa· Sposób użycia znajduje silJ )'lO każdej 
ne I z"blosowane dla ~zlecI polskICh pl'zez puszce. 
E. H. Cena w oprawIe kop. 80. (R. i Fr. 3686) (5-3) 

(Jzary w krainie wiedzy, ______________ _ 
przez Arabellę B. Buckley w przekładzie 
z angielskiego; jest to szereg populal" DO 
nyah wy.lł~dÓw, miauych w Anglii w 
gronie młodzieży; w wykładach tych Zaldadu 
,.'opularyzowane są nast~pujf\ee przed· 
mioty: l) Kraina cudów i kraina , 
dzy;- 2) Promienie słoneczne i ich pro'l 
ea;-3) Powietrzny oeeauj- ~. ) Histl ')~ ". 
hopli wody; - 5) Dwaj wir~ey .~eir 
rze-:woda i lód; - 6) Głosy nr turl ,-

Stolarskiego 
BRODZINA". 

w Petrokowie, ' 
7) Zycie piel'" iosnka; - S) Historyja nadeszły żlldalle krzesła dębowo 
kawałka w~gl.a; --:- 9) Pszczoły II" uluj- "Helena" z amerykańskiemi siedze-
10) r"zczo!y I kw·nty. niami bardzo macae po cenie rs ... 

~ziełko to. wydan~ bardz? ozdobnie, kop. 80 sztuka. ' • -
zawIera 76 pleknych I pe~czlI)ąłlyeh drze: Tnkże poleca r6żne inne Heble go
wor.vtów. C~na w oprawIe rs. I k. 80 I towe własnego wyrobu, gustownie wy
rs. 2 k. 20. kończone, IlO cenach nader pr7<y-
~dolJ:'Dygasjnski. Wypisy pol· 8t~pnych. (0-34) 

sk e, częśc lllzsza kop. ·ł5; część średDla ______________ _ 
kop. 75. . 

Dr. K. Hertz. Ku.rs ~~omet.ryi, Konie Karety Powózy Bryki 
zastosowany do szkół m\!zklch l zeńskICh. ' , , 
Cena w oprawie rs.1 k. )lO. na resorach. 

Piotr hr. Kutnzow. Prawdziwe 
intere~y nOl'od6w słowiańskich i pokój do \Vynf\j~eia. Zamawiać możnf\ w skla
europejs;'i-odpowiedź Generałowi Sko- dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu nlei 
bielewowi, kop. 30. Aleksandryjskiej, oraz w mieszkalliu i 

F. A. Lange. Historyja filozof.i stajni~ch tego~, IV d?mu W-go Gołem
mf\leryjalistycznej i jej znaczenie IV tc- bowskle~o, ulIca KalIska wpro~t PocMy. 
raźnie,b~ości, z trzecie'5o lIieD'ieck'ego Karety .1 powozy na wes.ela,. cu:z." po· 
wydan', przełożyli: Tom l. Al. Święto. gr~eby I spacery- wynajmuję SI\! na go~ 
chowskij Tom II. Feliks Jeziel.;ki. dZIDy. (13-1) 

Dzieło to cale obejmuje przeszło 900 
. stronic wiQłkiej ósemki. Celia Zf\ 2 torr, 
n. 6. Nnbywać możn~ każdy tom od- ii1!.C)tłQtłQfM:MlC:MłClłtOtl'!i/'CltOO~ 

dZ~j~ea PP~~s3ka, I I liki l, II, ni i 2 SKI .I\ D \ITEGLI I~_ 
IV, zawierająca wyb6r naj piękniejszych V 1J t\ ił' 
poezyj polskich. Cena kop. 30, w ozdobo O \\11 d '. 2 
nej oprawie ze złoconemi brzegami kop. II ty O zimierza Sapińskiego 1\ 
50. Tomik V pod prasą. V ~ 

Dr. Sui. Petersen. Metody i O przy rogu .ł.leksandryj- Q 
teoryje rozwiązywania zasad geometry· 1l skiej alei. X 
cznych, konstruk" Tjn)'ch, zastosowane do II V 
przeszło 400 zadsu; tłomaczył z niemi e- 1l Sprzedaje węgle IV dobrym gat!.lU· Jl 
ckiego Dr. Karol Herz, nauczyciel szkół 11 ku. Korzec grubego wagi 240 fun. V 
publicznych, kor. 60. O po 85 kop.- kostkowego po 83 kop. ł 

Dr. Schaeille. Kwinlessencyja so- ij Na miarę w skrzyniach zamlrui\!- 1t 
cyjalizmu, kop. 50. = tych (przez magistrat wars~awski 0- V 

Dr. Skórkowskj. Rys nauki o O pieczętowanych) po 5, 10 i 20 korcy, ł 
śmierci, kop. 60. li gl uby po 83 kop., kostkowy po 81 J\ 
Stanisław Sobieski. Wspo· ~ kop. korzec z odstalvą· Na całe V 

mnienia dawnego studentc , kop. 40. i WAgony z dosta.wą prz2d a\ 
AlekSAnder Swiętochowsk : I dTwalnię, wagon węgla g.·ubego V 

O epikureizmie, dwa OdCZyLy uzupełnio· 11,000 kilometr. (110 korcy) stoso- O 
ne, kop. 40. a wnie do batuD~11 Ou 76 ra, takiż ko- i\ 

Dr. '''iel. Kuchnia dyjetyczna (prze· ' .. stkowc.» od 73 rs. DrzewJly Wę- ~ 
ważnie dla os6b cierpiących na żołądek), Q giel kurzony rs. l: Kok~ rs .. l ł 
w opracowaniu Dra Polaka, kop. 50. a korzec.. W akłl1dzle sprzedaje Się l\ 

D. Zgłiński. Humor w Panu 'l każdą Ilość. Zwózki węgla ob· V 
Tadeuszu", kop. 30. "O cego dopełnia: Z osobowej !,ta-i 

. a cyi- za wagon 1'S. 4. Z towaro-
Na składZIe głównym: V wej stacyi - za wagon r8 . 5 za 

K. Fillpowicz. l'areelllcyja, jako O furmankę· 
program spo}eczny, kop. 60. i\ Zamówienia wszelkie nalety robić A 
~. ·Kuczewski. Komedyje, kop. !w składzie z góry opłaca- V 

75. 2jąc. O 
H. Spen~e~ •. Szkice filozoficzne. ~OłCłtQłłCHOłIQll'!i/lCHłOI~ lOtl'!i/ 

WydawDlctwo IIDlcma T. T. Jeża, rs. 1 (13-4) 
k, 20. 

F. Szancer. Przewodnik adresowy ==========--~-=:-~.~-:::"===~ 
Warszawy i purdmieścia Pragi, rs. 3. 

Ksi~garnia przyjmuje wszelkie zamó
wienia z ]rowincyi na ksillżki i nUly, jak 
również na wszystkie pisma codzienne i 
pe yjodyc~ne w kraju i zagranicą wy· 
chodzące. 

(R. i Fr. 3145) (3-3) 

~ Do dziSIejszego nume
il ru dołącza się arkusz 
18 pllW ieści oryginalJlQj Michała 
Synoradll;kiego pod tyto "Rogata 
Vusza". 

Rellaktor i wydawca lłliro8ław Dobrzański. 

~OIiBOlIe!l~ \ D;euBypolO. W ,lrnklU'ni .l!'. Bełr.hatowskiep'o Vf Por.rGkowie. 
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lo-nie odwołuję. Tak jest... Pokochałam cię uczci
wie, cah\m set'cem i ... 

Wstrzyma/a-bo jej oc!d~ch zapad się w \)ier
siach. 

- Ależ na litość bożl!- to nieprawda ... to sen 
chyba ... - wołał podstolic. 

- Sen! sen ... - powtórzyła podkomorzyna dzi
wnym głosem. - Nie chcę snów... nie! To rzeszy
wistość, jawa, prawda. Młodam, •• świat mi otwar
ty. Mężam miała-alem go .nie kochała i kochać nie 
mogła. Miałam go ... nie majlłc. Dziwnoż to więc, że 
serce innemu chcę oddać? To dziwne? 

Ręce załamała. 

Milczał Staszek, stojąc j:.t.kby do mIejSCa przy
kuty. To co słyszał - brzmiało dziko, niezwykle. 
Wzrok wdówki przeszywał go na skróś, paląc we
wnątrz żywym płomieniem. 

- Waszmość milczysz? - zapytała go Uo
wieeka. 

- Mi\c.zę, bo słów nie mam - odparl. - Nie 
mogę się przekonać, iżby to co dobrodziejka moj! 
mówi, było rzeczywistą prawną. Wciąż zda mi się, 
że to żart albo igraezka insza. 

Podkomorzyna l'ozśmiała eię nerwowo-tym bQz
dźwięcznym, głuchym śmiechem, który rozpacz z ust 
-wyciska. Śmiech jej był podobniejszym raczej do ję
ku lub kl'~yku boleści. 

- Człowiecze ... - zawołała.-Serca chyba ni. 
masz... Miałażbym się omylić na tobie? AJ to nie
podolms. Nadto cię dobrze poznalam, iżbym czemuś 
podobnemu uwierzyła... Ty masz IIII1'Ce ... ty możesz 

.kochać ... pokochaez ... powiedz że mi ... 
Zatr~ymała na nim wzrok, w którym widniała 

żyW:1 niecierpliwość. Patrzyła na młodzieńca wycze
kując odpowiedzi, jnkby takowa miała być dla niej 
wyrokiem życia In b śmierci. Sbszek zaś acz miota. 
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- Averrtate di non dirmi - przerwał mu p~
knty jegomość.- Patienza! Spero, che fra pochi gio
rni !!arete riBtabilito ... 

- .być że to może?! - zn,wolała !łowiecka. 

Jegomość-b'>rym był medyk - potakująco ru· 
szył głową, skłonił się podkomorzynie z uśmiechem 
i odszedł, dodawszy: 

- Ritornero dopo pranzo pel' fani una visita. 
Vi priego di non fnr la menoma cosa senza l'ordin~ 
deI medico •.. A rivederri ! 

Patrzył na wszystko Staszek, Pl,zyglądał się, Slll

chał, nie mogą,c zdać sobie sprawy, co by to znaczyć. 
mogło. Widocznie był chory, ale zkąd poszła cho
roba ... nic nie wiedzia.ł. 

Mówić mu podkomorzyna nie pozwalała, rllszyć 
eię wiele nie mógł. Osłabiony był do tego stopnin, 
że kości nie czul. 

Aliści codziennie mu się polepszało. Coś w dni 
cztery po uprzytomnieniu, U.owiecka sama do niego 

.zagadała. 

- Jn,kże się waszmość czujesz? 
Staszek malo na równe nogi nie skoczył. 

W olnoż mi tedy gadać? - spytał. 
Byle niewiele. 
Najwprzódy niechże mi łaskawa pani podko

morzyna wyjaśni, co było zemną? Ani wiem. 
- Nie pll.miętaez waszmo~ć? - uśmiechnęł:1 się. 

wdówka. 
Głową. potaknął Staszek. 
- To dziwne. J~bym mniemata, że podobnego 

zajścia jakieś W~8zmość mial ze starościcem, rychro 
się nie zapomina. 

- Starościc... Anulka... - mignęło po głowie 
choremu. 

~ta dUlca. 18 
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Jedno to słowo "starościc" rozjaśniło Trzciń
,kiemu wszystko_ 

- Prawda ... - zawołał. - Ano, dopiero teraz 
przypominam ... 

Wypytując dalej, dowiedział się, jako został ci~. 
ty przez starościca, jak go przeniesiono do pałacu, II. 

podkomorzyna sama prawie niemal przez tygodni trzy 
nad nim czuwała. 

- Czemże się dobrodziejce mojej odwdzięczę?
mówił rozrzewniony Staszek. - Anielska to dobroć,. 
którejem zaiste nie godzien ... 

- Przyeługa chrześcijańska... Waszmość tu sam, 
musiałam tedy być mu ... siostrą. 

To rzekłezy podkomorzyna spuściła oczy i za
rumieniła !!ię. 

W kilka dni wstał już podstolic zupełnie 
zdrów. Rana zgoiła się wybornie, jedno blizna po 
DleJ o8tała. 

Najpierwszą myilą Staszka-było odwiedzić RIł.
kuzkich. Dziwił się, dlaczego pan Mikołaj, tyle mu 
lerdeczny i przyjacielski, ani razu nie zajrzał pod
czaił cho~oby. Odziaw8zy się przystojnie już miał 
wychodzIć, gdy go spotkał Jacymirski. 

- Zma~twychwl!taniec ! - zawołał klasnąwszy 
w ręce cześmk. - Jużeś na n00'8ch waszmość. 

Wylizałem się jako tak~. 
• -. Patrz~jl A starościć kwęczy i bodaj czy nie 

przYJdzIe mu Jeszcze ze dwie niedziele z łóżkiem się 
zabawiać? 

- Jeszcze chory? 
~ A jeszcze. 1?ojechał;ś mu panie Stanisławie, 

boś dOJechał... Bal l on tobIe Mdła zalało.. Doktór 
wam życia nie obiecał - wsz elako Bóg jakoś la
.kaw ••• 

Bóg łaskaw .. , i poczciwa podkomorzyna, któ
rej nie wiem jak się wywdzi~czę ••• - dodal Sta.
Izeł. 
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Uowiecką dreszcz praeją.ł. 
- CZP.UlU waszmość tak maCo siebi~ cenisz i 

powiedz proszę, dlaczego niemożliwość tam upatm
jesz ... gdzie jej niema - rzekła przytłumionym glo
sem.- Alboż byłoby to 6fzechem z mojej lub wasz
mościnf'j strony, gdyby ... gdyby ... 

Niedokończyla. 
Staszek za głowę się chwycił. 
- Pt\ni moja najszanowniejsza , na podobne 

~pokol'zenie nie Zl\slużyłem - poczlłł wzruszony. -
Jam człek prosty ... biedak ... z dnia nR dzień żyję nie 
mając kęsa chleba pewnego, wszelako krwi mojej nie 
uchybię. Bądź co bądź!.. 

- Pozwól waszmość, że mu przerwę ... Najsum
wprzód cóżby Y'f tem było dziwnego, gdyby wasz
mość do mnie skłonność poczuł, a ja do waszmości? 
Wszak obojeśmy młodzi ... 1\ ktoby wtem mezalijan· 
lU chciał dopl\trzeć, srodze by się omylit .. 

Powiedziała to Ilowiecka z niezwykłym wysił
kiem-drżąc i prawie ze łzami w oczach. 

Młod",ieniec stal jakby na rozżarzonych wę
glach. Nie dowierzał .wej przytomnośoi.-wydawało 
mu się to snew, marą, widziadłem, ku!!zącem jego 
zacne myśli, 

Ilowiech po małej przerwie prowadziła dalej: 
- Zuam waćpana dobrze i wiem, żeś dumny 

niezwykle, że prędzej zabić .ię das:;c, aniżeli dumie 
swej uchybisz... To mi tłomaczy twoją nieśmiałość ... 
Zując cię ~nk, atoli wiem i to, że nie poniżę siebie 
wyznając el czystą prawdę, jako jest ueczywiście ... 
Jedno proszę z góry-otwurtośei mej źle nie tłomacz ... 
Cóż bom winna, żem cię pokochała ... 

Odskoczył w tył podstolic-- krew mu nagle do 
głowy uderzyła ... mało nic padł. 

- Pani podkomorzyno! - zawołał. 
-- Panie Stanisławie .. , pozwól niech skończę. 

Chcę być przed tobą szczer:l. Co eię raz powiedzia-
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